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F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 27. Paźdz ie rn .

G aze ty  dzisiejsze um ieściły  s tó so w n ie  do 
L e o  d e  C o m e r c i o  jeszcze jedno pismo, 
k tó re  G e n e ra ł  D iego L e o n  p rzed  w y b u c h e m  
p o w s ta n ia  w  M adrycie-  R e g e n to w i  p rzesłać  
n d a M  w  k tó rć m  jak najuroczyśe ić i za pew nia ,  
*e K ró lo w a  K ry s ty n a  p o s ta n o w iw sz y  n ieod­
z o w n ie  stracony  w ła d z ę  na n o w o  odzyskać, 
łe tou (D iego  L e o n o w i )  po lec i ła ,  ażeby w  imie 
1)111 jej rokosz  podn iós ł  i jej p r a w ą  w ła d z ę  
p rz y w ró c i ł .  —, C zy ta jąc  to p ism o zapom nieć 
f11* t r z e b a ,  że K r ó l o w a  K rys tyna  w  P a ry żu  
1 G e n e ra ł  D iego  L eo n  p rze d  S ą d e m  w o jen -  
X  ^ m a ,te8 °  S|ę zaparli.

M o n i t o r z e  p a r y s k i m  c z y ta m y : D o ­
noszą  n a m ,  źe Pan  C as t i l lo ,  S e k re ta rz  pry-  

K ry s ty n y ,  pism o ostatnie 
y ape  on p rz e z  P o s ła  h iszpańsk iego , o d e ­

słał m e o tw o rz o n e .  p .  Casli] ,£  z w r a ®aiąc de
peszę  tę  S e k re ta rz o w i  legacyi,  o św iadczy ł,  źe 
s to s o w n ie  do w y ra ź n e g o  ro zk a zu  K ró lo w e j  

m o ż e  in n y c h  od  Jegacyi hiszpańskiej p rz y j ­
m o w a ć  udzieleń  p ró c z  ty c h ,  £ , by  m ia ły  na 
cetu przesełan .e  ko rre sp o n d en c y i  có rek  IN. Pani. 

Ądaje się być  rzeczą  p o s ta n o w io n ą ,  źe P an  
vandy  w  p o d ró ż  do  H iszpanii  n ie w y b ie r z e

s ię ,  d o p ó k i  s to su n k i  m i ę d z y  o b y d w o m a  r z ą ­
d a m i  się n ie  u ła g o d z ą .

N o cy  zeszłej o s o b a ,  o b w in io n a  o w sp ó łn i-  
c t w o  w  zam achu  Q uen is se ta ,  p o d  zas łoną  
z M elun  do  Paryża p rzy b y ła  i na tychm ias t  
w  C o n c ie rg e r ie  osadzoną  została.

D z i e ń ,  s p o r ó w  daje nas tępu jące  szczegó ły  
o ro zs trz e la n y m  w  M adryc ie  G en e ra le  D ieg o  
L e o n :  D iego L e o n  b y ł  b e z w ą tp ie n ia  na j le ­
pszym  G e n e ra łe m  ja z d y ,  jakiego posiadała  a r ­
mia konsty tucy jna  w  w o jn ie  ostatnićj.  W szy s t­
kie s to p n ie ,  o raz  ty tu ł  H rab iego  Belascoain  
nabył na po lu  b i tw y .  Niższa N a w a r r a  i A ra -  
gonia b y ły  g łó w n ą  w id o w n ią  jego c z y n ó w  
w o je n n y c h  i w e  w sz y s tk ic h  odznacza ł  się 
szybk iem  o b ję c ie m  i najśw ie tn ie jszą  w a le c z ­
nością. IV c h a ra k te rz e  i w  całćj sw o je j  po» 
s taw ie  nn i a ł coś sz lachetnego  i ryce rsk iego ,  co 
m u  z jedna ło  m iłość  tak o f ice ró w  jak i żołn ie­
rzy. D iego  L eo n  n a z y w a n y  był w  armii tak 
dla sw o je g o  m ę z tw a  jak i dla bogatego  i św ie t­
nego u n i f o rm u ,  M u r a t e m  H i s z p  a ń  s k i m. 
L s p a r te ro  aż do p rze sz ło ro cz n y ch  w y p a d k ó w  
W B arce lon ie  b y ł  w ie lk im  jego przy/acielem, 
D iego  L e o n  n ie  zna ł  się nic na polityce n i ­
gdy się też nią nie z a jm o w a ł ,  p ra w ie  m im a  
w o l i  sw o je j  został n a c z e l n i k i e m  u m ia rk o w a -
nych . N ie  m óg ł on  tego  po j^ó ,  ażeby t*eneraf,  
k tó ry  zupełnie ,  M o n a rc h in i  sw ojć j  pozyskał
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zaufanie i przez nią dobrodziejstwy był obsy­
pany, mógł oręż swój przeciw nić) zwrócić. 
Nienawidził więc Esparterego, nie jako na­
czelnika exaltowanych, ale )ako nieuczciwego 
i niewdzięcznego żołnierza. Ponieważ nie 
umiał udawać, przeto naw et będąc pod roz­
kazami Esparterego, okazywał wyraźnie po ­
gardę i wstrzęt ku niemu. Szczegóły u w ię ­
zienia jego są wiadome, ale tragiczny zgon 
jego napełni bez wątpienia najgłębszą boleścią 
tych jego towarzyszy broni, którzy mieli spo 
sobność podziwiać szlachetny jego charakter 
i bohaterskie męztwo w  dnin walki.

G i e ł d a ,  d n i a  27.  P a ź d z i e r n i k a .  Na- 
deszłe przez Londyn wiadomości z Nowego 
Yorku na giełdzie za pomyślne poczytywane, 
spowodowały powtórne podskoczenie fondów 
Irancuzkich. Hiszpańska czynna renta została 
w  kursie niezmienionym, kiedy z Hiszpanii 
ważne doniesienia dzisiaj nie nadeszły.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d. 26. Październ.

Dzisiejszy M o r n i n g  - H e r a l d  donosi: „Po­
stanowienie gabinetu łrancuzkiego zmniejsze­
nia swć| siły zbrojnćj na morzu Śródziemnem 
o s z e ś ć  o k r ę t ó w ,  mających być do portów  
cofniętych i tam rozbrojonych, r z ą d o w i  na­
szemu w  nader uprzejmy sposób zakommuni- 
kowane zostało. >ie dorńagano się bynaj­
mniej, ażeby i Anglia odpowiednie temu 
zmniejszenie flotty na morzu Sródziemnćm 
przedsięwzięła; ale dochodzi nas wiadomość, 
źe jest zamiarem i naszego rządu tej tak przy­
jacielskiej manifestacji przez cofnięcie części 
stojącćj na morzu Sródziemnćm eskadry od- 
powiedzićć. Cofnięte tym sposobem okręty 
otrzymają zapewne rozkaz wyręczenia innych 
na stacyach amerykańskich albo zachodnio- 
indyiskieh, których czas służby upłynął, cho ­
ciaż przy tćm pewnych w ypadków na oku 
nie mają -

Lordowie Admirałicyi rozkazali Generalne­
mu Inspektorowi marynarki i Gubernatorowi 
po r tó w , aby im listę wszystkich do ćzvnnćj 
służby zdatnych okrę tów , nie mających pe­
wnego przeznaczenia, nadesłali. Słychać, ii 
jest projekt, większą część okrętów Óciej ran ­
gi ha fregaty o 50 działach zamienić.

H i s z p a n i a ,
Z B a j o n n y ,  dnia 24 Października.

Z Madrytu piszą, £e Stany na d. 19. Listo- 
pada ( w  dzień imienin Królowej Izabelli) 
zwołane zostaną. w  dniu tym,  z powodu 
właśnie uroczystości imienin, wszyscy karo- 
iści b e z  wyiątku, ponieważ w  powstaniu 

krystymątów żadnego udziału brać nie chcieli,

ułaskawienie otrzymają. Między Alcalą, Bur­
gos i Viloryą korpus obserwacyjny 50,000 woj­
ska ma być ustawiony, dopóki pytanie doty­
czące fuerosów prowincyi północnych nie 
będzie załatwionym.

Z M a d r y t u ,  dnia 20. Października.
Dostąpiwszy przekonania, ie  spokojnolci 

stolicy żadne więcćj nie zagraża niebezpieczeń­
stw o, Regent dnia wczorajszego stąd do pro­
wincyi północnych się udał. Towarzyszą mu 
Ministrowie wojny i spraw  wewnętrznych, 
których tymczasem Minister marynarki zastę­
puje. Gwardya narodowa zajęła wszystkie 
posterunki, ponieważ liniowe wojsko, w y ­
jąwszy 300 ludzi z pułku «Toledo" z Regen­
tem wyruszyło.

Aresztowania nie ustają. Wczoraj uwięzio­
no bogatego dziedzica z Kadyxu, Jose Vicenti 
Uurena. Przybył on niedawno z Paryża ode­
brawszy poufałą missyę od komitetu powstań­
có w , siedlisko swoje w  Paryżu mającego; 
znaleziono u niego podobno listy od Hrabi 
Toreno i innych osób. '

Z A n d a l u z y i  nadeszły zaspakajające w ia ­
domości.  ̂Generałowi krystynistowskiemu 
Narvaez nie udało się wzniecić powstania; 
słychać, ie  do Gibraltaru pow rócił;  inni zaś 
tw ierdzą, źe się w  Alicante ukrywa. W Ka- 
dyxie w  podobny sposób, jak w  Barcelonie, 
Juntę ustanowiono, i zdaje się, źe wszystkie 
miasta południowych prowincyi za tym przy­
kładem pójdą. Regent ma być w  obawie 
względem utwarzania się tych Jun t ,  chce 
więc tak najspieszniej zwołać Stany, aby zby­
teczny w p ły w  zagorzalców po prowincyach 
sparaliżować,

— Stan kraju j e d n ć m  słowem opisać
można. Panuje system trwogi Junt narodo­
wych. Rząd ledwo w  obrębie stolicy posiada 
niejaką władzę. Od dnia 8. wszystkie bramy 
Madrytu pozamykane i tylko bardzo fawory­
zowanym osobom pozwalają wydalać się 
z miasta. Nocną porą przedsiębiorą badania 
dom ów , aby tropić podejrzane a dolychc*** 
nie wykryte osoby. Wczorai gruchnęła wieść, 
że patryoci o uderzeniu na hotel poselstwa 
łrancuzkiego zamyślają, ponieważ Generał 
Concha tam się miał ukrywać. W skutek tćj 
pogłoski Sprawujący interesa Francyi, Pageot, 
udał się do Prezesa Rady i uczynił go odpo­
wiedzialnym za wszystkie skutki z takowego 
zgwałcenia prawa narodów  wyniknąć mogą­
ce. Minister odpowiedział, że stósownych 
się chwycił środków, aby kuszeniom tako­
wym  zapobiedz. — Zresztą gazety, co da- 
w  niej oppozycyq przeciw r  jadow i tworzy jyt 
po d. 8. m. biez. ze strachu zupełnie 
albo wychodzić przestały.



Jeszcze  jaw niej,  aniżeli w  stolicy, te rro ryzm  
■po prow-incyach czoło podnosi. W szędzie  
istniejące dotychczas deputacye prow incyalne  
i municypalności p rzetw arzają  się na zw ierz-  
chnicze Jun ty  bezpieczeństwa i dozoru  (juntas 
de defensa y vigdanca.) Jun ta  barceiońska 
oświadcza-bez og ró d k i ,  iż jest najwyższą w ła ­
dzą  i od nikogo rozkazów  nie przyjm uje; gło­
si , że k r e w  „zd ra jcó w  ojczyzny" potokami lać 
się będzie , tymczasem zaś nakazuje , żeby 
żadnemu z K a ro l i s tó w ,  k tórychby rząd uła­
skaw ił ,  p ra w o  obyw ate ls tw a  przyznanym nie 
zostało. N a  osoby podejrzane t. j. majętne na­
łożone zostały kontrybucye od 10,000 do 50,000 
p iastrów . W ychodzący  w  Barcelonie C o n  • 
s t i t u c i o n a l  obw inia  w p ro s t  L udw ika Filipa
0  w zn iecen ie  rokoszu K rystyn is tów  i p o w ia ­
d a ,  £e k r e w  wszelka w  spraw ie  wolności 
przelana spadnie na g ło w ę ,  która  nie w a r ta  
być nietykalną.

O piekun  Królowój, P. Arguelles, którego obo­
wiązkiem było nie opuszczać Królowej, d, 8. b ,m. 
nie chciał w ierzyć w  wybuchnięcie  spisku, i 
z In tenden tem  pałacu znajdow ał się w  stajni 
k ró lew skić j,  gdy Genera ł C oncha dał rozkaz, 
aby  nikogo ztamtąd nie wypuszczać. T u  do­
piero  odgadli , co zaszło, ukryli się, i gdy wy­
p ro w ad zo n o  ze stajni konie dla naczelnikówspi-
skui, uciekli na  pocztę , zkąd mieli zamiar o p u ­
ścić stolicę. —  Lecz có£ się działo z R egen­
tem ?  Zamiast pospieszyć do pałacu na czele 
W ojska» rozkazał tem uż stanąć przed sw ojem  
mieszkaniem, a  sam p rzy g o to w y w a ł  się do 
W yjazdu ; dopiero o godzinie 6. z ra n a , gdy 
luz spiskowi odparci zostali p rzez  milicyą, 
przybył do pałacu dla dowiedzenia  się o zd ro­
w ie  K ró low ćj i jej siostry. Wielkie schody 

r wią były zbroczone , a św ie tne  sale, obra-  
*v ’ w azo n y ,  obicia, okropnie  poniszczone. 

Gdy w ieczo rem  w  pałacu p ić rw sze  usłyszą • 
o s t rza ły , brała w łaśn ie  K ró lo w a  lekcyą śpie- 
u. P rzestraszona, zapytała się nauczyciela, 
znaczy ten  hałas. T e n ,  starał się >ą uspo- 

*°ić, ale K ró lo w a  ośw iadczyła ,  źe czuje s ję 
Łyć s łabą, i  zaprow adzono  ią do łóżka, ró- 
Wnież i jćj s io s trę ; Ochmistrzyni zaś i G ene­
ra łow a M ina, ukryły  się W  odległym kuryta- 
r*K- ^ J ' s*rzel°o a  z zew n ą trz  pałacu kula k a ­
rab inow a , w p ad ła  do p o k o ju , w  klórym  dzieci 
k ró lew sk ie  spały, i u tkw iła  w  ścianie tylko 
°  łokieć wy_źej łóżka Infantki. Można sobie 
^ y s t a w ić ,  jaką noc miały te b iedne , przez 
^»zys tk ich ,  prócz Najwyższego, opuszczone 
"*'eci. Pom im o w idocznych  śladów dozna- 
■*ego przelęknienia i bardzo  zimnego poranku, 

rozkaz Regenta musiały ukazać się przy 
lnj na balkonie zamku, przed którym defilo-

1 a*y Wszystkie wojska i miłicya. P o te m  do-

Eićro przybył opiekun , a pew na dostojna oso- 
a powiedziała do K ró lo w ć j :  » T o  własna 

matka Waszej K. Mości zapłaciła tym ludziom, 
którzy strzelali dla zabicia Waszćj K. Mości.« 
T ru c izn a  zamiast pociechy.

N i d e r l a n d y .
Z H a g i ,  dnia 20. Października. 

H a n d e l s b l a d  donosi, źe ustawa dla W, 
X stw a Luxem burskiego została p rzez Króla 
podpisana.

K ról Jm ć, z trzech podanych m u przez 
Iz b ę  Drugą kandydatów , m ian o w a ł  p ie rw sze­
go p, van D am  Isselt Prezesem tójże Izby.

N i e m c y .
Z M o n a c h i u m ,  dnia 30. Październ. 

K ró low a Grecka opuściła dziś rano  tutejszą 
stolicę, udając się z p o w ro te m  do G recy  i.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dn. 20. Października. 

Bawiący tu od kilku miesięcy Xiąźę Miłosz 
serbski, odwiedził w czora j  p ierw szy  raz Xię- 
cia Metternicha.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l  a ,  dnia 6. Października.

Deputacya kupców  europejskich upraszała 
w szora j  W .  W e z y ra  o  zniesienie nadużyć, 
jakie się teraz dzie.ją z tureckiemi pap ie row e- 
mi pieniędzmi; ostatnich dniach tracono na 
m e h  6 ^ .  W .  W e z y r  z a p e w n i ł  d e p u ta c y ą ,  
źe a tósow ne zaradcze środki będą n iezw łocz­
nie przedsięwzięte.

M ianow any n iedaw no  schizmatycko . o r ­
miański Patryarcha został z n o w u  usunię ty ,  a 
w  miejsce jego m ianow any  biskup Skutaryj-  
ski, Assadur.

Porucznik  od inżenieryi pruskićj, pan Falk, 
k tóry  n iedaw no przez sw ój rząd odstąpiony 
został dla służby Porty , w p ad ł  z koniem w  
bagdna niedaleko »w ód słodkich" i utonął.
Stany Zjednoczone północnej Ameryki.

Z N o w e g o  Y o r k u ,  dn. 27. W rześnia.
O  ujęciu o b y w a te la  amerykańskiego, P u ł ­

kow nika G rogan ,  przez  żołnierzy  angielkicb, 
donoszą jeszcze n as tępu jące  szczegóły: W  nocy 
zd . 11). W rześn ia  oddział d ragonów  angielskich, 
z 12 czy 15 ludzi z łożony, z rozkazu podobno 
sw ego K apitana, który dow odzi nad granicą, 
w p ad ł  do kraju V e rm o n t  i z miasteczka Aid- 
bu rg  , dosyć odległego od gran icy , u p ro w a ­
dzi powyższego o b yw ate la ,  który podczas 
kanadyjskiego pow stania  bardzo się odznaczał 
pomiędzy^ jak nazw anym i Sym patyzującem u 
i n a w e t  kilka sp o w o d o w a ł  pożarów. G rogan  
opierał się dzielnie gwałcicielom, przyczćm 
naw e t  bagnetem  raniony został. Działo się to 
w  nocy przed  godziną 4. T u  w  N e w -Y o rk  
są niektórzy tego zdania, źe Grogan ujęty zo-
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stal dla tego, aby byt zakładnikiem za Mac 
Leoda.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a . — Dziennik urzędowy Król. 

Regencyi w  Poznaniu z dn. 2. Listopada r. b. 
obejmuje między innem: doniesienia o choro­
bach bydlęcych; — o cenie p i j a w e k — na- 
stępującą pochwałę: Przy gaszeniu pożaru 
ognia na dn. 8. z. m- w  Cerekyyicy, powiatu  
Poznańskiego, odznaczyły się niezmprdowaną 
czynnością i przezornoścją następujące osoby : 
1) ekonom Quoos, 2) ogrodnik Moracze.wski,
3) woźnica Michniarz, zM ro w iń a ,  i 4) pa­
robek Wojciech Dzięcioł  ̂Cerekwicy:,— do­
niesienie, źe ustanowiony dla miasta Żerków  
powiatu Wrzesińskiego na rfzień. 9tv b. rn. 
jarmark zostaje na d z i e ń  15. f. m. t .  b. przeło­
żonym; —: i następujące kroniki'osobiste: Od  
Król. Regencyi tiitejsżćj w  trzecićm ćwierćro- 
czu potwierdzeni zostali: A. P l e b a n a m i :
1)  Xiądz Antoni Piechoski, > komrnendarz w  
M chach , plebanem tamże — 2) dotychczaso­
w y  dyrektor seminaryi i penitencyarz X. T o ­
masz Dobracki w  Gnieźnie, proboszczem 
W  Pobiedziskach — 3 )  X. J ę d r z e j  Laferski, 
komrnendarz w  Jeżew ie , plebanem tamźe^ —
4) ewanielicki pastor Juliusz Hertwig w  Psiem 
Pdhl plebanem w  Zdunach — 5) ewanielicki 
kaznodzieja przydworriy Dr. Siedler w S io lp e  
plebanem przy kościele S. Piotra w  Poznaniu
— 6) kandydat pastorału Adolf Balcke w  Zie- 
l ichow ie, ewanieljckirh plebanem w  Śremie.
—  B. N a u c z y c i e l a m i :  1) Franciszek Wen- 
de, nauczycielem w  M atych-W ojnow icach
  2 )  Samuel Ernest Brunceł, nauczycielem
w  Szklarce myślnowskiej — 3 )  Ignacy Bię- 
lewski, nauczycielem w  Panience — 4) Jan 
Boguchwał Hatnsch, 5tym nauczycielem przy 
ewanielickiej szkole elementarnej w  W sch o ­
w ie  — 5 )  Józef Liczbański, nauczycielem 
w  Szamarzewie — 6) Jakób Zigan, nauczy­
cielem w  Trzcinicy — 7 )  Jan Malinowski, 
naucz, w  Wielk. Łęce — 8) Ernest Neumann, 
naucz W Kolnie — 9) Ignacy Woliński, naucz, 
przy katolickiej szkole miejskiej w  Kostrzynie
— 10) Henryk Bellag, ewanielickim zakrystia­
nem i nauczycielem w  Kręsku — U )  Walenty 
Baensch, naucz, w  Altendorf — 12) Marcin 
Lachert, naucz, w  Witaszycach — 13) Ignacy 
Luczkowski, naucz, w  Rusku — 14) August 
Pukarski, naucz w  Dobieżynie — 15) Jan 
Fryderyk Klatt, naucz, w  Biskupicach 16) 
Bogumił Kunert, 6tym naucz, ewaniel. przy 
szkole chłopców  W Rawiczu — 17) Stanisław 
Kulesza, naucz, yy Szczurach — 18) Michae*

, lis Lew insohn, naucz', żydowskim w  ■Śremie 
-—  20) Jóźef Biały, naucz, w  Granowpu — 
21) Herman Sehoefinius, naucz. w.Grubskich- 
Hollendrach.

p o  w c i p  ,-ame r y k a  ński .  — Amerykanie 
wielką znajdują przyjemność w  Miinchausia- 
dach ( w  opowiadaniach a la Miinchau9en) i 
tameczne dzienniki silą cały sw ój dowcip, 
w  wynajdywaniu coraz nowych.. I tak czy- 
tamy w  dzienniku P i ca  j u n e :  Jeden malarz 
w  tutejszem mieście pomalował topolową de­
seczkę naśladując marmur z taką dokładnością, 
źe taż rzucona na w o d ę  natychmiast się zanu­
rzyła jak marmur. Ten sam artysta wymalo­
w a ł kr.ajowid (paysage) z im ow y pewnej okx>- 
hcy w  białych górach w  N e w • Hampshire z 
taką .wiernością, źe termometr, gdy gó trzy' 
mano pfzy tym obrazie., . okazywał 7 stopni 
zimna.

S z ,k o ła  w o j s k o w a  fra n eu zk la .— Z pierw­
szych 500 w ycb ow ań ców  szkoły wojskowćj  
W, Fontainebleau umąrlo 2Q2ma,placu boju. 
2 wzniosło się do stopnia Generał Porucznik*. 
26 do.stopnia Generał Majora. 57 do stopni 
Pułkownika, reszta doszła wysokich stopni 
w  służbie cywilnej,- t ,. ,

Na posiedzeniu -paryskiej Akademii umie­
jętności w  dniu 18.. Października, odczytany 
został wyjątek z . pamiętników akademii W 
Rouen,, z którego, wykazuie się,  że  leczenie 
zezu za pomocą, operacyi chirurgicznej, już 
1743 roku w  wymienionym mieście przez je­
dnego, lekarza uskuteczniane było.

^ p o t r z e b o w a n i e  g a z u  w  L o n d y n i e .  
—-L on d yn  potrzebuje corocznie pa o ś w i e ć  
nie 240 milijonów stóp kubicznych gazu. 
Św iatło ,  które na ten sposób się uzyskuje, w y ­
nosi tyle, co światłu z stu sześćdziesięciu mb  
lijonów funtów świec.

P o l ó w  p s ó w  m o r s k i c h .  — Wiadomo­
ści nadesłane od inspektoratów Grenlandyi P°* 
łudniowei pod względem połowu psów mor­
skich w  roku upłynionym* opiewają bardzo 
pomyślnie. W niewody złowiono ich 47Jo. 
Przeciwnie zaś z w ie lo r jh ó w  żadnego nie zło­
wiono. Zbiór puchu był'nieznaczny. Greń* 
iandczyki utrzymują, że gęsi w  południowy*11 
inspektorat ie coraz bardziej rzadnietą. —- l 
roku w  miesiącu kwietniu było tamże 5^00 be­
czek tłuszczu, 105G0 skór reniferowych, 10" 
skór psów morskich, 1800 skór lisich, a 110O 
funtów put hu w  zapasie.

O  S  t  V  Wt y  g  ś wieżych otrzymał 
h a n d el S y p n i e w s k i e g o  w  P ozn an iu .


